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T warzysZki!TowarzySz I -, ob tnice!Robotnicy! 
·maja demonstrować będziemy za: 

POKOJEM, ROZBROJENIEM, W ALKĄ Z BEZROBOCIEM, UBEZPIECZENIEM ROBOTNIKÓW NA 
ST AROŚĆ I OD INWALIDZTWA 

PRZECIW: 
, FASZYZMOWI, KOMUNIZMOWI, DYKTATURZE, POLITYCE WYGŁADZANIA MAS. 

Pamiętajcie o święcie 1Maja! 
Manifest Amsterdamskiej Międzynarodówki ~wiązków Zawodowych. 

Gdy rouotnicy i pracownicy umyslowi 1 maja 
hil'Żąc,.'go roku świadczyć będą swą niezlomną wia­
n;' w lepsz;\ przyszlość gospodarczą i społeczną, 
niet",lkn putępi:\ tt'lll dzisiejszy ustrój społeczny, ale 
\Yygl()s~<\ IWrl nim wyruk clnlZgocący. 

• 'igdy jeszcze guspodan'ze przeci1riel'istwa 
kapitalizmu nil? były tak ostre i uczywiste. Obok 
~I Jspodarczego postępu i powi~kszel1ia się ilości 
(ll)br J uugactw, stoi Iwdza, nie do nazwania i nie-
k t1cwn;1 UH •• Gl kias' 1 f)lmtllicz j. 

(huf tak niewidl' lat uplynęl0 od wujny 
światflwej l choć kapitaliz1l1uwi nie udało się do­
tąd sthlszli\V~ ch llIaterjalnych i moralnych ran, 
przt;z nią zadanych, za~{Jić, pchnął on ludzkość po­
litycznie i gospodarczo w nowe fatalne pr~esi1enie. 
Klasa robotnicza jt'st wyuana na łup gorzkiej nę­
dzy. Jej skrdI1llle zdobycze są zagrożone i ograni­
czone. Najdziksze namiętności, niena1viść i fanatyzm 
zwracają się w gwałtownej walce przeciw demokracji. 

kracji, wolności i gudności osobistej. 

I 
Nie wystarczy samu wyliczanie haseł słuzą­

cy::h interesom kJasy robotniczej i ogólu. V\Tszystku 
musi być zrobione dla wprowadzenia ich w życie 
z \dasciwą klasie robotniczej wytrwałością i mocą, 
z silną wolą i zapałem. 

Chwila' dzisiejsza jest :t.byt poważna i zbyt 
krytyczna, by się zatrZ\Tmać lad pustemi sprzecz­
l1o'ściami i jalowemi P'( rami takt. CZI ero'. foiącl.:e­
nic . 1.5 lnocolenie sz_ :.:.t1 l ~il , d .­
żą do "iększegn dobrobytu i sprawiedliw~ści w 
spoleczellstwie ludzhem, jest jednem z naglących i 
nieuniknionych zalożeI1 zwycięstwa naszej sprawy. 
Organizacje robotnicze muszą być w tym wielkim 
boju punktem środkowym i podstawowym. 

Jednem z największych i najważniejszych za­
da/l ch\yili jest bel.:wątpienła utrzymanie pokoju 
swiatowego, Tak jak w innych dziedzinach, i może 
więcej niż w innych, l1ajważniejszem jest tu 
położenie kOI1ca wszystkim pokątnym knowaniom 

i usunięcie rozdżwięku między postulatami' a sta-

I 
nem faktycznym, między zaciągniętemi zol)owi:lza­
niami, a osiagnietemi wynikami. 

PaI1stw; l~ależące' do Ligi Naro<lów uznają 
uroczyśc"ie stwierdzoną w traktacie pokojowym 
zasadę, "że utrzymanie pokoju wymaga obniżenia 
zbrojel'"l" . Jednak od 10 lat nie zrobiono w tej 
dziedzinie żadnego decydującego kroku. Nareszcie 
otwierają się korzystne widoki dla wyznaczonej 
na luty 1932 r. międzynarodmvej konferencji roz­

·brojeniowej . 
Robotnicy i pracownicy umyslowi! 1931 r. jest 

dla \Vas rokiem przygotowania dusz <::lo pokoju i 
rozbrojf'ui:[1 l\Iusicie obudzić sumienia tych wszyst, 

• kich, którym utrzymanie nas7:ej kultury i cywiliza-
Cji Teży na sercu! . 

I Powodzenie nasze jest zalezne od utrzymani,j 
i rozbudowy klasowyc~ związków zawodowych. 
walki o przyzwoite place i skrócenie czasu pracy, 
od zwycięstwa demokracji i wolności. 

Międzynarodówka zawodowa żąda 1 maja: 

I Ogólnego skrócenia dnia roboczego! Chleba 
i pracy dla wszystkich! Utrzymania' i rozbudowy 

l ubezpieczeń społecznych! Rozbrojenia! Pokoju! 
I 

. Mi~zynarodówka Związków Zawodow)lcll Kapitaliści no dziś dnia nie potrafili znaleźc 
żadnych i lloych środków walki z kryzysem gospo­
darczym, jak obniżkę płac, przedłużenie czasu pra­
cy i zniszczenie ustawodawstwa socjalnego, t. j. 
ogólne pogorszenie poziomu życiowego i, zwięk­
szenie się nędzy. \V dziedzinie polityczne; sYJłlpa­
t)'zują jawnie lub skrycie z faszyzmem, tym stwo­
rzonym ella utrzymania władzy politycznej kapita­
lizmu, systemem przemocy, teroru i gwałtu. 

Głosuj na jedynkę, będziesz miał. na szynkę 
\Vobec zwiększonych lliebezpieczelistw i po­

ważnych trudności chwili obecnej, na klasę robot­
niczą spada zadanie prowadzenia swej walki o de­
mokrację i Ci urzeczywistnienie swych gospodar­
czych i spo]ecznych postulatów, ze wzmożoną siłą 
iwytrwałościa. . 

- V\T poczu'ciu swego znaczenia i swoic1ł celów 
musi Idasa robotnicza tego uokonać, by postęp 
społeczny i techniczny słuzył, nie interesom mniej­
szości, lt'cz ogólnemu podniesieniu poziomu zycio­
wego, zadowoleniu fizycznych i duchowych potrzel, 
\VSZj stkich ludzi i przygotuwaniu wyższego ustroju 
spoleunego. 

1)stano\yiona \\' buju z bezrouociem wspólna 
komisja Międzynarodówek Zawodowej i Socjali­
stycz11l'j, '" tym [luchu rozpatrywala najbardziej 
palącp zag;adnienia obecnegu kryzysu .. i starała się 
,lojśl" do wynikających z nich z nieul,Jaganą logiką 
wnil JS!w\\'. Lf' karstwom kapital istycznych przedsię­
biorców Illusi klasa robotnicza pzeciwstawić swoje 
\Vłaslw środki: 

Skrócenie czasu pra 'J ! 
Utrzymanie wysokości plac! Platne urlopy! 
Podniesienie' granicy wieku dla przymusu 

szkol nt:gll! " 
Rozszp.rt.enie i ruzbuduwa upieki spolecznej 

lIlJl'zpicczeń~ 
l~oz\Vój rubót publicznych! . 
Aparat gospodarczy i 11m\'(' pOll1ysla gospo­

.darcz~ wszelkiego "udzaju, jak racjonalizacja, kar­
tele, monupole, systemy kredytowe i t. d., muS"zą 
być przystosowane do ogólnych potrzeb spole­
czellstwa. 

Koniec/nem jest odpowicdzie(' na ataki reakcji 
faszystuwskiej z najwięlzszą energją l~ieublaganylll 
bojem przeciw tej poczwarze, zagrażającej demo-

Kietlawne to przecież czasy - zaledwie parę 
miesięcy temu odbywały się przygotowania wybor­
cze i wybory same. i"\ie przebrzmiały jeszcze orgje 
i sztuczki, jakich dokonywali ci, - co z wiarą, 
czy wbrew jej w paroksyzmy' agitacyjne za jedyn­
ką wpadali, by ta zwycięzyła, by ta owładnęła 
wszystkiem, bo ta dopiero dokona wszystkiego i co 
najlepszego i zaprowadzi raj na ziemi. Zdawało się 
im, ż(' nastaną takil' czasy, że każdy będzie syt, 
ąourze ódzian i wesoły, niczeJll drużha na · wes{'lu. 
Zywnu~ci za bezcen będzie. wbród, co drugi oęuzie 
nosil wykwintll!' ubrani!' i laki('I')', a będzie mial 
za cu z zabawy lazi(' na zaba\Y~. Takich czasów 
jak świat świateIl! nie było. RoJJotnik będzie za­
jadaJ s ię szynką, a popijał couaj mn iej żywiecki mi 
porterem, chłop "co tytlnia" bt~dzie mial kurę w 
~arnku, a tak zwana inteligencja to zazna tyle i ta­
kich obżarstw i ucil'ch, że jt'j az p!:'pki popuchną 
z rozkoszy. Najwyższę sfer) ziemiańskie nietylko 
splacq podatek majqtkowy pallstwu, ale będzie i~h 
wszędzie pełno poprzez .l\Ionte Carlo i Paryz w Ni) 
cei i Ostendzie. Nawet ustatni jaśniepański darach 
bodaj \V Sopotach u(:dzie 111 ial możność się spłu­
kać. ;\ kobiety - to UI;d,t mogły zapinać sobie, 
na zlote guziki z brj lantami wszelaką garderobę. 

Ty mi zagorzałymi agitatorami, których istny 
szał up(~tał byli. urzt;dnicy. Nie oy10 najbardziej 
zapadłego kąta wkraju, by nie było urzędnika, pie­
niąc('gu się 1" uganiającego w agitacji za jedynką. 
NielicZ1H' szeregi stanowiły wyjątek. Jak laski na 
kuJal1<lch łamały się charaktery. Wszystkie drogi 
prowadziły ... poza Rzym, a ct'l uświęcał środki. 
Ludzie przemieniali się w kallalje, wczorajsi prze­
ciwnicy podchodzili bliżej podwórka i żłobu, przez 
noc niej('rlnokrotllie prz.em<l.lowywali nie tylko pys­
ni, ale i dusze. Choć im by plutó w twarz, nie 
chustką, ale rękawem byFby ścierali plwociny bez 

wrażenia i zadrgania. Chłopa i robotnika trakto­
wali jako przedmiot, który trzeba obrać ... z karty 
głosowania i poprowadzić w odpowiedni sposób 
'rIo urny, by wybrał jakiego bebesyna. 

Wierzymy, że większość przeważająca urzę­
clni!"ów nie posiliła si~ brz<;czącemi zyskami tego 
illtt'resu. Niejeden zdouył własnych groszy, ale i 
przeważającą większość urzędników żyjąca ż mar­
nych uposazeI1 liczyła na to, że· ich wybrallcY, że 
ich wysJal'icy będą pami(;tać o nędznej ich doli i 
choć na początek dodatkiem mieszkaniowym pu­
prawią ich los. Trzeci Sejm w swej większosci. 
pragnął poprawić uposazt'nia unędniczt'. Sprzeci­
wiał się temu "miarodajny czynnik w państwie" -
minister skarbu nie poradził. Poprawiono kabzy 
wojskowe - urzędnicy w płótno kieszeni nic 
Iue dostali. Sądzili, że dopiero jak będą "byczo" 
agitowali przy wyborach do Sejmu i Senatu, to 
im coś \V poprawie kapnie - pewnie nie tyle C9 
wojownikom, lecz przecież coś nie coś. Obecnie 
prysnęły wszelkie nadzieje i na odwrót - gorzki 
spotkał ich zawód i zapłata - gorzkie jak piolun. 
Piołun wyciskający gorzkie łzy i powodujący skurcz 
rozpaczy. 

Z dniem 1 maja nastąpi zniżka płac urzędni­
czych. Wszyscy urzęcl,.nicy państwowi. samortądo­
wi i instytucyj społecznych otrzymają o 15 proc. 
mniej płacy. Wszyscy nauczycielE', wszyscy pisarze 
gminni, wszyscy komisarze Kas chorych, wszyscy 
pracownicy sejmików powiatowych. Dostaną ml!iej 
niz mieli i niech wspomną sobie ów pomnik nie­
gdyś w Warszawie sterczący z napisem: "za wier­
ność swojemu monarsze". Piętnaście procent pod-

l 
wyżki nie poczulby nikt tyle, co poczuje 15 proc. 
obniżki. Ileż to tysięcy pracowników urzędów 
je,szcze bardziej przyciśnie paska i popadnie \V długi. 
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WYMOWA CYFR. 
Owoce rządów sanacji." ," ~ . . 

Nie potrzeba chyba nowych dowodów na 
widoczny dla wszystkich i przez wszystkich odczu­
wany fakt strasznego przesilenia gospodarczego. 
Co miesiaca powtarza się smutna statysty}'{a ban­
kructw i protestów wekslowych; codziennie czy­
tamy o nowych redukcjach w przen:tyśle i han~l':l; 
tygodniowe wykazy stanu bezrobocIa. p~zemawIa)ą 
jasną, a tak smutną wymową. W .laklm zre.sztą 
celu milOżyć nowe, powtarzać stare dowody, kIedy 
sfery miarodajne są na nie ślepe i głuche, nie mo­
gąc - wina to naszych specjalnych stosunków 
- walczyć ze złem? 

Nie będzie to nic nowego, powtarzamy, gdy 
dziś podamy kilka charakterystycznych cyfr jak.o 
ilustrację do dobrze znanej rzeczy. Czynimy to 
dlatego, aby na tle tych cyfr: urzędowych i z. rzą­
dowych resortów tem silniej uwypukliły się llledo­
łęstwo, nieróbstwo i inne piękne właś~iwoś.ci. reżi: 
mu sanacyjnego, który nawet w swej naJbl.Iższel 
domenie: w zarządzie sprawami państwoweml oka­
zuje slę w prawdziwej swej postaci: rujnującego, 
nie budującego czyanika. 

Sanacja nic nie czyni, by zmnieJszy t 
bezrobocie. 

Weźmy sprawę bezrobocia. Koncedujemy, 
że kwiecień pod względem pogody, możliwości 
pracy na wolnem powietrzu zawiódł normalne wy­
czekiwania. Mimo to stan 375 tysięcy bezrobot­
nych w drugiej dekadzie kwietnia i śmieszny spa­
dek o 58 osób w jednym tygodniu wskazują na to, 
że jest to stan nienormalny, którego złą pogodą 
usprawiedliwić nie można, a jest to stan stały, bez 
porównania. gorszy, niż o tej samej porze w latach 
ubiegłych. 375 tysięcy bezrobotnych, z czego tylko 
niecaJe dwie trzecie pobierają zasiłki, to przecież 
głośne oskarżenie pod adresem tych, którzy w zimie 
nic nie robili, pocieszając się i in'nych, że z'wiosną 
nastąpi "naturalne" polepszenie. Wobec tego stanu 
rzeczy można z wielkiem prawdopodobieństwem 
twierdzić, że wiosna i lato br. będą poGI względ~m 
nasilenia bezrobocia najgorsze w ciągu ostatl1lch 
lat, odkąd bezrobocie stało się u !las chroniczną 
już chorobą. 

Zmniejszenie się ruchu koleJowego. 
Druga dziedzina z życia gospodarczego: ko­

l e j e świadczą, że t. zw. życie gospodarcze u nas 
ledwo wegetuje. Ruch kolejowy: osobowy i w wi.ę­
kszym jeszcze stopniu towarowy to jest arterJa, 
która rozprowadza pracę i wysiłki poszczególnyc,h 
czynników gospodarczych po całym obszarze pan­
stwa. Im silniejszy ruch kolejowy, tern większe 
pulsowanie życia gospodarczego, nie mówiąc już 
o tern, że kolej staje się czynnikiem dochodowym, 
a przynajmniej samowystarczalnym. jakże się 
przedstawia u nas bicie tego pulsu gospodarczeg,~? 
Tak, że ledwie. go się domacać można, gdyż bIJe 
bardzo słabem tętnem. Między marcem br. a mar­
cem ub. r. różnica w załadunku wagonów wynosi 
na niekorzyść br. przeszło 1000 dziennie, a w po­
równaniu z marcem 1929 przeszło 3000 - w ciągu 
dwóch lat od marca 1929 do marca br. załadunek 
wagonów spadł O przeszło jedną trzecią część 
dziennie! Co to znaczy dla życia gospodarczego, 
a także dla ' rentowości kolei, można sobie wyobra­
zić. Te cxfry są naj,wymowniejszym dowodem 
spadku naszej produkcji i obrotu towarowego, co 
z innej strony znajduje też potwierdzeni e w zmniej­
szonych o 40 proc. obrotach hanJlowych: kl1pcy, 
nie sprzedając, nie sprowadzają towarów. 

Kurczenie się łycia gospodarczego. 
T a-kże ze s t a n u B a n k u P o l s k i e g o mo­

żna nabrać wyobrażenia o kurczeniu się nasze.go 
życia gospodarczego. Z początkiem kwietnia Bank 
stracił z zapasu własnych i zdeponowanych walut 
okrągłe 30,4 miljonów zł., co jest tern dziwni ejsze, 
że bilans handlowy - o tem później - w marcu 
był przecież czynny. Cały zapas własnych walut 
Banku, tj. obok złota, najważniejsza pozycja pokry­
cia banknotów wynosił z początkiem bm. okrągłe ' 
240 miljonów - najmniejsza suma w historji ostat­
nich wykazów bankowych. jeżeli się dalej uwzglę­
dni, że w ciągu jednej dekady portfel wekslowy 
zmniejszył się o 20, a obieg; banknotów u 48,8 
miljonów, otrzymamy najdosadniejsze świadectwo 
ubóstwa naszych stosunków: Bank emisyjny restryn­
guje kredyt, a przez zmniejszanie kredytów ście­
śnia obrót gotówki - u lias banknot jest obok 
nieznacznej ilości bilonu jedyną gotówką - w zu­
pełnie zresztą naturahlem następstwie faktu, że 
przy zamientjącem ~yciu gospodarczem i obroty 
zamierają. jest to chyba unikat na całym świecif', 
aby państwo 30-miljonowe miało 1211 miljonów 
banknotów w obrocie - 40 zł. na głowę, mniej 
niż połowa naszego budżetu. 

Ubóstwo. 
W porównaniu z powyższemi trzema minn­

sam~ jedyne plus wykazuje b i l a 11 s h a n d lo w y 
za marzec, mianowicie nadwyżkę wywozu nad przy­
wozem w sumie 38'3 miljonów zł. Ale jakim ko-

sztem uzyskaną została ta nadwyżka! Cały nasz 
wywóz w marcu wynosił 163,8 miljonów zł., sum~ 
tak małą, że Polska przestaje się liczyć jako kraj 
wywozowy, chyba jako wywożąca rzeczy ~aso.we: 
węgiel, drzewo - a więc w żadnym raZIe Jako 
czynnik przemysłowy. Także suma przywozu 1~5 
miljonów świadczy o przeraźliwem naszem ubo­
stwie, szczególnie w uwzględnieniu faktu, że słynne 
ongiś jedwabie i sardynki już przestały w naszYJ? 
przywozie odgrywać poważniejszą rol~, a , zmrueJ­
szenie obejmuje takie ważne rzeczy, Jak maszyny 
i półfabrykaty do przeróbki w kraju. 

Cmentarzysko gospodarcze. 
Powtarzamy: cyfry te nie są 'jedynem. ale 

wyraźnie przemawiającym dowodem, że Polska' 
jest cmentarzy,skiem gospodarczem i to tem smu~­
niejszem, ze niema widoków, aby to w przeWI­
dzieć się dającym czasie uległo zmianie na lepsz~. 
Skądże mogłaby przyjść zmiana? Z nieba me 
spadnie przecież, ludzie zaś do pracowania nad 
poprawą do tego zadania nie dorośli. ~je po~o­
staje nam nic innego, jak czekać, aż - Jak pOwIe­
dział.prezydent Hoover - fala pomyślności do n~s 
dopłynie. Tylko że dzieziątki tysięcy rodzin, lll~ 
jednostki, nie są w stanie czekać i bieda prędzej 
im da radę, aniżeli tym krajom, które na podsta­
wie swych usiłowań mają pewniejszą, niż my, 
nadzieję. 

REPRESJE 
przeciw urzędnikom. 

W związku z zarządzoną obniżką płac urzęd­
niczych o 15 proc. począwszy od 1 maja' wszystkie 
urzędy państwowe otrzymały okólniki, które prze­
widują między innemi, że potrącenie 15 proc. ma 
być' dokonane zarówno w stosuuku do pracowni­
ków ryczałtowych jak i ' pracowl?-ików "dniówko­
wych". Okólnik powiada, że jeżeli którykolwiek 
z tej kategorji pracowników sprzeciwiłby się obniżce 
pensji, należy z nim zlikwidować stosunki służbo­
we, wypłacając 3-miesięczną pensję. 

-.---

Koncesja kolejowa 
w oświetleniu niemieckiem 

\Varszawski korespondent berlińskiej "Vossi­
sche Zeitung", Imanuel Bimbaum, napisał do tego 
pisma ocenę koncesji kolejowej wydrukowaną jesz­
cze 18 b. m. Korespondent nazywa " pożyczkę" ze 
wszech miar dziwnym interesem poczem pisze: 

"Francuscy kapitaliści za kredyt w wysokości 
okrągło 4U miljonów dolarów (1 miljard franków 
brzmi lepiej dla ucha, ale to nie powiększa sumy) 
otrzymują nominalnie 9 i pół procent. Ale to­
warzysi'.,vo, \'" kiórem mają oni większość, otrzy­
muje równocześnie długoterminową dzierżawę 
eksploatacji tej Iinji kolejowej. Co jednak naj­
ważni ejsze, może ono tam wprowadzić taryfy 
wyzsze, niż na linjach państwowych. Penieważ 
j t. Jnak górnośląski przemysł węglowy oczy\"liście 
na tej linji nie będzie płacił za przewóz więcej, 
niż na innych, bierze na' siebie skarb polski od­
powiednie dqdatki przewozowe, które przez róź­
Ilych znawców, zależnie od domiemanej ilości 
wywozu węgla, oceniane są na 25 do 40 mi1jonów 
,dotyc,h rocznie. W ten sposób już rzeczywiste 
oprocentowanie kredytu francuskiego podnosi się 
na 18 do 20 procent rocznie. 

Dlaczego państwo polskie godzi się na tak 
lichwiarskie warunki (Halsabschneider - Bedin­
gungen)? 

,,1 jak to jest możliwe, że bardzo poważni 
ludzie w Warszawie nawet i o tern szepcą, iż ci, 
którzy prowadzili rokowania w Paryżu, przyjęli 
w dodatku pewne zasadnicze ustępstwa w spra­
wie udziału Polski w zobowiązaniach Rosji z 
przed wojny? Prawdopodobnie chodzi tu tylko 
o jakieś rosyjskie pożyczki kolejowe, a jeszcze 
nic o ścisłe obietnice płacenia, ale w każdym 
razie o sprawy, których załatwianie dotychczas 
całkowicie uchylano. 

Potrzeba gotówki polskiej kasy skarbowej 
jest bardzo naglącą, bo przecież inaczej nie zni­
żonoby i tak niskich płac urzędniczyah cd l-go 
maja jeszcze o 15 procent. Ale, po wpłynięciu 
właśnie l-go kwietnia pierwszej raty szwedzkiej 
pożyczki zapałczanej, ta potrzeba pieniędzy nie 
jest chyba tak nagląca, by usprąwiedliwiać takie 
warunki kredytowe, jakie obecnie mają otrzymać 
Francuzi. A w dodatku fabryki Schneider- Cre­
uzot zapewne nie wzięłyby udziału w tej sprawie, 
gdyby i dla nich nie otwierały się jeszcze znacz­
ne zamówienia i dodatkowe zyski, wymykające 
się przemysłowi polskiemu" ... 
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CO DALEJ? 
Oto pytanie tysiącznej masy robotniczej i całej 

ludności kraju. Co raz dalej toniemy w otchłani 
nędzy, co raz dalej pogłębia się kryzys gospodar­
czy. Mamy około 380 tysięcy bezrobotnych. Biorąc' 
rodzinę składającą się z 4 osób, cyfra ta równa się 
1 miljon 520 tysięcy ludzi, którzy są niemal całko­
wicie pozbawieni środków do życia. Co raz to 
nowe warsztaty pracy zamykają swe wrota. Nieo­
mal wszystkie zakłady okręgu białoątockiego sta­
nęły zupełnie. Redukcje za redukcjami są na po­
rządku dziennym. Obniżanie płac robotniczych staje 
się faktem. Zapowiedziana przez Rząd obniżka cen 
aItykułów pierwszej potrzeby spaliła na panewce. 
Jednocześnie trąbiono, że Rząd nie pozwoli na 
obniżkę płac. 

Ale cóż z tego - "pop swoje, baba swoje". 
Fabrykanci nic sobie nie robią z zapowiedzi rządo­
wych. Są za silni - ekonomicznie i politycznie. 
Wszak oni są podporą dZiSiejszego systemu rządze­
nia, oni poparli "jedynkę" słowami no i jeszcze 
czemś więcej - "forsą". I nie oni są zależni od 
sanacji, a sanacja od nich. 

Zapytaj się dziś przeciętnego obywatela,. co 
będzie dalej? Nie jest w stanie odpowiedz~eć. Zy­
jemy w takich warunkach, jakich nigdy dotąd w 
Polsce nie było. Społeczeństwo polskie wiC' tylko 
dziś jedno: płacić, płacić i płacić. A co do wido­
ków na lepszą przyszłość, to leżą one "w złotej 
księdze" zwanej "Be-be". Ona dziś jest czynni­
kiem decydującym w kraju. 

Niepotrzebne dziś jest społeczeństwo, nie po­
I trzebny jest do współracy "naród idjotów". "Piati­
I letka" sanacji ma się ku końcowi· Plan zakończył 
się zwy.cięstwem na całej linji: od Warszawy do 
Madery i z powrotem: 35U mil. deficytu, 380 tys. 
ludzi bez pracy, kryzys, bankructwa, protesty i t.d. 

A "naród idjotów" pyta się co będzie dalej, 
gdzie się ulokuje te 380 tysięcy bezrocotnych i co 
się zrobi z pogłębiającym się kryzysem? 

Słyszymy, że kredytów na sezon budowlany 
nie będzie, a jeżeli będą to w bardzo skromnych 
rozmiarach. 

Nie wolno zwalać winy na to, że wszędzie 
jest źle. Rządy różnych państw rządzą sobie je­
dnak jakoś. W Anglji rząd daje samorządom kre­
dyty na roboty publiczne. Projektuje się wydać 
na koszty naprawy dróg, mostów, portowokoło 
100 milj. na prace wodne, różnego rodzaju instala­
cje, drenowania i t. d. około 35 miljonów. W Niem­
c:lech wyasygnowano specjalnie duże kredyty na 
przyspieszenie ruchu budowlanego. 

A u nas zamiast coś radzić prowadzi się wal. 
kę ze społeczeństwem. Nie słucha się głosu dej 
mokracji polskiej, uważahc się za najmądrzejszych­
Jedno zdaje się być niewątpliwem - im dłuże­
będzie w Polsce sanacja rządzić tern dłużej będzie 
trwał kryzys. 

Naród czeka od "Większości sejmowej" tylo­
krotnie zapowiedzianej "radosnej twórczości". N a­
trętnem staje się tragiczne pytanie co będzie dalej? 

bezrobotny. 

Zapowiedź łamania prawa 
obniłka płac pracowników miejskich. 

Dowiadujemy się, że w Dep. samorządowym 
M. S. Wew. przygotowywany jest okólnik w spra­
wie obniżenia poborów pracowników komunalnych 
na terenie całej Polski o 15 procent, tak jak tego 
dokonano ostatnio z uposażeniami pracowników 
państwowych. 

Okólnik ten będzie rozesłany w dniach naj­
bliższych. ' 

W całym szeregu miast obniżenie poborów 
nastąpi już z dn. 1 maja r. b. 

Wprawdzie na mocy orzeczeń Sądu Najwyż­
szego wymówienie pracownikowi komunalnemu 
może nastąpić jedynie w drodze 3-miesięcznego 
uprzedniego zawiadomienia o zmianie warunków 
umowy, zresztą jest to przewidziane również przez 
odnośne ustawy, to jednak w stosunku do pracow­
ników komunalnych, jak zapewniają osoby dobrze 
poinformowane ma być zastosowany ten sam system, 
co i w stosunku do pracowników kontraktowych, 
którym Mil1isterjum Skarbu nakazało obniżyć po­
bory z dn. 1 maja, a gdyby się którykolwiek z nich 
nie zgodził na. to, to wymówić zupełnie pracę. 
Taka sama procedura ma być zastosowana na tere­
nie samorządu terytorjalnego. 

Pocieszające dla bezrobotnych. 
Salonowy wagon kolejowy 
dla Piłsudskiego za 550 tys. 

"Wieczór Warszawski" 'donosi, że półtora 
roku temu mtllisterstwo spraw wojskowych zamó­
wiło w fabryce wagonów Ulpop w Warszawie · 
wagon salonowy dla marszałka Piłsudskiego. Wa­
gon ten jest już na ukończeniu. Składa się on 
z gabinetu, sypialni, salonu, łazienki, pokoju dla. 
adjutanta i kuchni. Koszta budowy wagonu wyno­
szą 550 tysięcy złotych. Warto zaznaczyć, że nor­
malny wagon I i II klasy kosztuje około 220.000 
złotych. 
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Hiszpańska analogja 
Korespondenci "właśni" różnych pism euro- w niecałe pół roku po tych wyborach, rząd wtedy 

pejskich donosili z Madrytu, że ruch republikański tak zwycięski nie odważa się nawet na to, na co 
uie zapuścił głębszych korzeni, że jest on tylko od\vażył się rząd hiszpański: na rozpisanie wybo­
dziełem i wiarą nielicznej garstki intelektualistów, ró\v w większych miastach Polski, w których z ma­
że zatem monarchji z tej strony nie ' grozi, przynaj- łemi wyjątkami rządzą komisarze. 
mniej aktualnie, niebezpieczeństwo. Te doniesie- Sanacja wie, że ,wybory w dzisiejsz:ych wa­
uia, naturalnie przez rząd inspirowane i opłacane, runkach, po jej ,,:mkcesach" finansowych, po skrzyw­
okazały się zupełnie sprzeczne z faktycznym sta- dzeniu urzędników, po zupełnej bezczynności na 
nem rzeczy. Niedzielne ' wybory gminne, jako terenie gospodarczym, po jawnym szwindlu ze 
wstęp do wyborów do parlamentu, przyniosły repu- zniżką cen i td., że dziś nawet przy spotęgowa­
blikanom i socjalistom tak niew~tpliwe z\yycięstwo, nym jeszcze nacisku, przy . większem jeszczezasto­
że pierwszem jego następstwem była , zap,owiedź sowaniu metod z listopada ub. roku nie : uchroni­
dymisji rządu, drugiem już dokonana rezygnacja łaby , się od klęski pośredniej wprawdzie, a\e 
króla z tronu. wymownej w naszych stosunkach, w których sana,. 

Hiszpanja nie jest jedynym vi Europie kra- cja głosi się tak pewną swych, wpływów i swej 
jem, w którym rządzi jawna czy zamaskowana dy- władzy. Dlaczego nie próbuje? Dlaczego tak skru­
ktatura. Ma ją w całej pełni Jugosławja, mają ją pulatnie unika zetknięcia się, choć z ograniczonemi, 
ukrytą pod różnemi formami rzekomo konstytu- masami wyborców, aby od nich otrzymać potwier­
cyjno-parlamentarnemi Włochy i Rumunja, Węgry dzen~e s~ów prasy sanacyj~ei, że ~ ~raj z zapał~~ 
i Grecja; ma ją - wedle świadectwa "Czasu ". __ . przYJmuJ~? wszystko, co z kuc~n~ _.dyktators~Ie~ 
- Polska, chociaż formy są zachowane: jest par- wychod.~I. , . '..., 
lament, jest odpowiedzialny przed nim rząd, jest Co~, 'k~e~y ,sanaCJa wIdoczme ~Ie Je~t. clek~­
prezydent podpisujący nominacje i dymisje mini- wą dO~I~dzlec SIę, co niiprawdę kraj o mej myś~l. 
strów i t. d. Nikogo jednak te pozory nie łudzą; Dla ?I~J wystarczy, 24~ rąk podnoszących ~l~ 
wszyscy wiedzą, że rząd, Sejm, kontrola, wybory ~ SeJl~Ie za ws~ystklem l na w~zys~ko, co, w rJ I 
- wszystko kręci się, \'\'szystko 'skupia się w rę- 1l1t,er~sle, fa~szywI~ uznanym za lllteres kr.aJu, l~zy. 
kach jednego człowieka, który, nie mając prawnej Jezeh "':' Hlszp~nJI po, 7 lat,a~h, dyktatUlY ~lllew 
po temu legitymacji, faktycznie rządzi sam, mając ludn?ś~I przy plerwsz.eJ d~neJ, Jej ,sposobno~~1 tak 
Sejm jako maszynę do zatwierdzania pomysłów potęzllle wyłado\yał SIę pl zecI~, Jego gnębICIelom, 
tego rzadzenia. to, u ,na~ S-letme hockI SanaCjI wystarczy~by ~o 

M -" . ~ J . z f P'l' d k' h" t oSlągmęCIa tegosamego efektu, gdyby sanaCja me 
" . ,OWI~ n~1l1, ze, o e , . I su, S l, C OCIaz u uciekała ou niego jak od ognia. Bo i ula czego 
I owdzIe Ule ,h~zył Sl~ z literą, l l~uchem prawa, 'miałaby sie narazić na klęskę kiedy nazewllatrz 
z~wsze przecIe~ ~yskIwał, legahzacJ ę swych, cZY- wszystkie i10zory siły i wszystlcie instrumenty ~ła­
nowo ~zeczy>vI~cle ;ak Jest: uzyska! l~galIzacJę ozy sa jeszcze w jej' rękacll. Lepiej nie prowoko­
wypadkow z ~~1aJa 1~26, ,uzys,k,ał legalIzację wyda- wać' l~su i czekać aż przyjdzie siła wyższa. 
neg~ ,,lUZ~1ll zwyz, p~ł llllIJar:I~, uzyskał - tak I Sanacja ma zbyt wiele 00 stracenia jej ludzie 
g~osl ~a~1acJa - , , legalIzaCJę ~rzescJa przez wotum zanaoto obrośli w pierze, aby miała i mieli puścić 
w ybOl CO\~ ~ 6 hstopada ub. loku. . " ,się na niepewne losy wyborów. Niech się z mia-

, ~Vł~sllle co uo. tych \vyboro",:, I Ich ,wyl11~U stami uzieje, co chce, byleby komisarze - także 
chclehbysmy. zrobI c anal~gJę ~I!clzy HlszpanJą z uzurpowanemi tytułami prezydentów - mogli 
a ~olską. , NIL' ~,lega ~ątphwOŚCl! ze rząd monar- brać tłuste płace, a walety mogli nimi rządzić. 
ChlC~l~y ~Iszpa,nJ~ chCIał w l1Ieu~Ielnycl~. wybor~ch W ogólnym upali ku upadek miast będzie jednym 
zrublc prob~ SIł l W rozgrywce - pOlllosł klęs,{ę· tylko rozoziałem w S-letniej historji hocków-kloc-

O naszych wyborach sejm niema potrzeby, kńw. Ale i to przejdzie. Król hiszpkński miał 
po tysiącznych przytoczonych faktach, specjalnie w swym kraju silniejszą tradycję, niż nuworysze 
mówić;' zresztą najwymowniej, mamy pewną na- I sanacyjni, a przecież musi pójść na emeryturę i to 
dZIeję, pnemówi niezadlugo Sąd Najwyższy. Dziś, bez zaopatrzenia i to w obcym kraju. 

Jak kończy życie "SanacJa'~. 

Godzina zasłużonej kary 
Przyw6dcy hiszpańskiej ,.Unji Patrjotycznej" będą mu~ieli zwr6cić pieniądze, 

pobrane w okresie dyktatury ze skarbu państwa. 
Rząd Republikański HIszpański stwierdził na 

podstawie referatu ministra finansów, że w okresie 
dyktatury znaczne fundusze państwowe były prze­
kazywane do dyspozycji t. zw. Unji patrjotycznej, 
stronnictwa, popierającego gen. Primo de Riverę. 
Przywódcy Unji obracali te fundusze na organizację, 
na "bojówki", na lokale, pisma, samochody i t. p. 
Niektórzy zbogacili się osobiście. . 

Rząd Republikański postanowił wydać dekret, 
zarządzający przymusowy zwrot odnośnych kwot 
do Skarbu Państwa. Wielu urzędników ministerjum 
skarbu z okresu dyktatury zeznało pod przysięgą, 
jakie sumy i komu bywały wypłacane. Zgłosili się 
także do władz bezpieczeństwa liczni agenci Unji, 
używani do rozbijania stronnictw opozy'cyjnych do 
przekupywania działaczy organizacji zawodowych, 
dziennikarzy i polityków; zeznania tych agentów 
o treŚCI podobno niesłychanie rewelacyjnej będą 
podane do wiadomości publicznej. Dekret ma za­
wierać przepisy według których fundusze paI'istwo­
we, o których mowa, będą ściągane: 

l) z majątku Unji, jako stowarzyszenia; 

I 
2) z majątku przywódców Unji, wymienionych 

z nazwiska, 
3) z majątku \vydawców i redaktorów pism, 

które pobierały subsydja ze Skarbu Państwa; 
4)z majątku ministrów i urzędników, którzy 

wypłacali jakiekolwiek pieniądze osobom, wzglę­
dnie instytucjom, wymienionym powyżej. 

Ministrowie i Ul zędnicy będą ponadto odpo­
wiedzialni karnie z oskarżenia o tnvonienie fundu­
szów publicznych, przywódcy Unji zaś z oskarżenia 
o przekupstwo i gwałt publiczny. 

Osobna Komisja śledcza zbada przyczyny 
klęsk wojennych, poniesionych w Marokku, oraz 
historję zamachu stanu gen. Primo de Rivery. Ma­
jątki przedstawicieli arystokracji, bankierów i wo­
góle wielkiej własności rolnej, uczestniczących 
czynnie w spisku przeciw Konstytucji z r. 1923, 
ulegną konfiskacie na rzecz Skarbu Państwa. 

Wybitni działaeze Unji i "solidarystyeznycl]" 
związków zawodowych zgłosili swój akces do Re­
publiki, wzgl~nie do partji socjalistycznej. Oferta 
ta została z pogardą odrzucona. .. ~~~ .. ------~~~~~, .. ~ .... ~~~~~~~ 

o 
Kilka uwag 

skutkach dyktatury 
Jeszcze przed ostateczną decyzją Alfonsa­

usunięcia się 7- tronu - pisał paryski "Le Temps", 
organ zblliony do francuskiego ministerstwa 
spr. zagranicznych o sprawie hiszpańskie): , 

"Udowodniono tu raz jeszcze, że dykta­
tura może prowadzi C tylko do rewolucji, że 
zużywa ona nieuchrollllie władzę, która nie zawa­
hała się uciec do niej, ażeby się utrzymać. Meto­
da silna może łudzić przez pewien czas, gdy cho­
dzi o to, ażeby stawić czoło niezwykłym okoli­
cznościom, ale nie. może tworzyć całego systemu 
rządu u narodu dostatecznie dojrzałego, aby ująć 
kontrolę nad własnemi losami. Dyktatura generała 
Pnmo de Rivery nietylko zniszczyła armaturę poli­
tyczną Hiszpanji, znosząc faktycznie wiel~ie ~tron-

nictwa, lecz naruszając wszystkie wolności, - gwa­
rantowane przez konstytucję, zabiła również zaufa­
nie ludu do instytucyj państwowych, osłabiła 
niebezpiecznie samą nawet zasadę monarchizmu, 

To jest kres pewny, nieunikniony wszystkich 
rządów osobistych - bez względu na etykietę 
i formułki, któreml się chce Je odmłodziC i 
zawsze nadchodzi godzina, kiedy przy sprzyjają­
cych temu okoliczościach ludy ocknąwszy się, 
uwalniają się z pod kurateli tych, którzy je 
chcą gnębić. 

WolnośC nie Jest czczem słowem. Leży 
na sercu ludziom i ludom. Ona Jedynie daje 
głębokie poczucie godności I zawsze znajduje 

,odwet .na tych, którzy Ją zapoznaJą". . 

-
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Wszyscy do szeregu! 
"Komisja Centralna Związków Zawodowych 

w Polsce wzywa wszystkie zrzeszone orgaHizacje. 
i ogół zorganizowanych zawodowo robotników do 
jaknajżywszego udziału w tegorocznych demon­
stracjach 1 Majowych wspqlnie z organizacjami 
politycznemi ' P. P. S., Bundu, . Niemieckiej ' Socjal­
nej Demokracji. i Ukraińskiej Socjąb1ej Den:i(j)'" 
kracji. 

Jako hasłć\ tegorocznego Obchodu Związki 
wysuną: ' 

Precz z zakusami wojenuemi, ' niech ·żyje 
pqkój: 

. Domagamy się należytego -zabezpieczenja 
\vsżystkicp bezrobotnych! ,.. ,. 
_ .. , . Żądamy zabezpiecz~ni.a ną ~ta:"Cość! . 

Precz z zamachami na wolność słowa, prasy 
Zf1.eszeń. 

Żądamy 8.. godzinnego dnia. pracy! 
. .. Precz z 'zakusami na Kasy Chorych przez 

próby wprowadzenia opłat · za - lekarstwa i lekar-
ską pomoc! - - " 

Niech żyją Zawodowe Organizacje Klasowe , 

. Za Komisję - Centralną 
~ Związków Zawodowych w Polsce 

(-) A. Zdanowski (-) J. Kwapi1tskz 
sekretarz: prźewodniczący : -

ZWYCIĘSTWA P. P. S. 
W wyborach do Rad Miejskich 

16 mandat6w do Rady Miejskiej 
w Skarżysku Kamiennej. 

W niedzielę odbyly się wybory do Rady Miej­
skiej w Skarżysku - Kariliel1nej z następującym wy­
nikiem: 

P. P. S. otnymała 16 mandatów, Blok 
Mieszcz~ński ("sanacja"; N. D. i Ch. D.) 7 man-
datów; Zydzi - 1 mandat. 

7 mandatów do Rady 
Miejskiej w Ch odzieży. 
Również w niedzielę odbyły się wybory do 

Rady Miejskiej w Chodzieży. 
Lista P. P. S. i Związku Chemicznego 

uzyskała 874 gł. l 7 mandatów; przyczem do 
uzyskania ósmego mandatu brak10 tylko 12 głusów . 

B. B. otrzymała 2 mandaty; N. P. R. lewica -
e) mandaty; blok niemiecki 4 manuaty; endecy -
5 mandatów; lista - dzika - 4 mandaty. 

Głosowało 90 procent upoważnionych. 
Kilkudziesięciu towarzyszów nie mogło gło­

sować z powodu niewpisania ich na listy wyborców! 

DemOkratyczny program 
Stronnictwa Ludowego. 

Dokonane zje'dnoczenie stronuictw chłopskich ' 
pod nazwą "Stronnictw Ludowego" przyjęło wspól­
ny program polityczny. 

Program zawiera 29 artykułów, Art. 1 okręśla 
w sposób następujący charakter stronnictwa: 

"Stronnictwo ludowe jest polityczną organi­
zacją ludu wiejskiego, chłopów polskich". 

Art. 2 stwierdza, że stronnictwo ludowe "stoi 
niezachwianie .przy ustroju republikańskim przez 
konstytucję ustalonym, uważając ustrój republikań­
ski i demokratyczno-parlamentarny za najpewniej­
szy fUlldament siły i rozwoju państwa i ludu. Wy­
chodząc z powyższego założenia, Stronnictwo Lu­
dowe przeciwstawi się wszystkim próbom rozstrzy­
gania konfliktów politycinych na drodze pozapar­
lamentarnej, drogą gwałtu i narzucania Pols ce 
jakiejkolwiek dyktatury". 

W sprawie narodowościowej stromrictwo ludowe 
staje na stanowisku "zupełnego równouprawnienia e

( 

mniejszości narodowych oraz "korzystania przez 
nie w całej pełni z samorządu, określonego przez 
ustawy państwowe w granicach jedności i całości 
Rzeczypospolitej". Formuła ta nie odrzuca, jeżeli 
ją dobrze zrozumiemy, koncepcji autonomji tery­
torjalnej. 

Art. 19 programu mówi o współpracy z "war­
stwą robotniczą", jako "częścią obozu pracy" i do­
maga się celem walki z bezrobociem - podjęcia ro­
bót publicznych na wielką skalę. 

Art. 21 ustala stosunek do reformy rolnej. 
"Stronnictwo ludowe żąda przyspieszenia przy­

musowego rozparcelowania obszarów dworskich 
na warunkach spłaty długolet~liej. Przedewszyst­
kiem zaś żąda bezzwłocznego objęcia na ten cel 
przez państwo wszystkich latyfundjów*) - a to na­
wet bezpłatnie - jeżeli interes państwa wymagać 
tego będzie". 

*) Wielkie dobnl ziemskie. ..~ .. ' ' 
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Pożyczka polska dla ' przedsiębiorców fran[uskifh 
Nadzwyczajna sesja sejmowa słusznie również 

i z tego powodu zwie się nadzwyczajną, że przed­
miot jej obrad stanowi(~ będzie rzeczywiście nad­
zwyczajna "pożyczka". 

Dotąd warunki "pożyczki" kolejowej były za­
chowywane w głębokiej tajemnicy mimo, że już 
kilka tygodni upłynęło od jej sfinalizowania. 

Onegdaj dopiero p. II).inister Kuhn udzielił 
prasie kilku informacyj odnośnie do warunków tej 
umowy, jednakowoż zarówno p. Kuhn jak i równo­
cześnie wydany oficjalny komunikat pomijają sze­
reg ważnych punktów milczeniem lub też prze­
ślizgują się nad niemi, tak iż budzi się podejrzenie, 
że nie wszystko chciano odrazu powiedzieć. jed­
nakże już i te informacje, jakie posiadamy, zdolne 
są każdego napełnić obawą. 

Z kim zawieramy umowę? 
Umowa została zawarta z nowoutworzonem 

Towarzystwem akcyjnem pod nazwą "Fra.ncusko­
polskie Towarzystwo kolejowe", nie posiadającem 
silnych podstaw finansowych. Jak dalece widocz­
nem jest, że z jednej stroIiy rząd nie ma zaufania 
dó spółki, jak że i spółka sama nie ma wiary we 
własne siły, tego dowodem jest punkt, że jeżeli 
spółka nie zdoła w ciągu trzech lat (!!) zebrać ka­
pitału w wysokości 900 miljonów franków, t. j. 
około 320 miljonów złotych, drogą emisji obligacyj 
- umowa może być rozwiązana. W Ameryce 
owarzystwo dobroczynne mogłoby przez trzy lata 
ebrać stosunkowo nieznaczną sumę. 

A co będzie, jeżeli Towarzystwo nie zdoła 
zebrać tej sumy? Mamy wtedy prawo rozwiązać 
umowę. Tak, ale rozwiązać umowę, to znaczy -
zwrócić już dostarczony przez Towarzystwo kapi­
tał, w pierwszej czy drugiej transzy. A kapitał ten 
będzie przecież unieruchomiony w objektach kole­
jowych. - Skąd zatem państwo weźmie na zwrot? 
Nie będzie pieniędzy, to państwo nie będzie mogło 
rozwiązać umowy i Towarzystwo po wypłaceniu 
pierwszej czy pierwszych dwóch transz, będzie 
miało zapewnione dochody, a rząd będzie mu­
siał się starać o dokOl1czenie budowy wlesnym 
kosztem. 

Gwarancja. 
Państwo gwarantuje nabywcom obligacyj emi­

towanych przez Towarzystwo akcyjne oprocento­
wanie i amortyzację, zaś Towerzystwu akcyjnemu 
stały zysIe Komunikat wstydliwie unika określe­
nia wysokości tego "zysku". To jednak, co wy­
jaśnił, wystarcza. 

Drogie pośrednictwo. 
Kapitał akcyjny Towarzystwa pozostanie w Pa­

ryżu. Co to znaczy? To znaczy, że Towarzy­
stwo żadnych kapitałów własnych do przedsiębior­
stwa nie wkłada, że jest "kapitalistą" bez kapitału. 
Nic nie ryzykuje. Za nic nie odpowiada: Daje 
tylko pośrednictwo, protekcję między finansistami 
francuskimi a Polską i to protekcję, w której sku­
teczność samo jeszcze nie wierzy .. 

Co otrzymuje za to pośrednictwo? Stały do­
chód w oznaczonej wysokości przez czterdzieści 
lat. - Kolej może być deficytowa, może przynosić 
wielkie straty, może wogóle nie funkcjonować, 
może nie dawać dochodów na oprocentowanie 
i amortyzację obligacyj, oni zawsze dostaną swoją 
stałą niezmiellną rentę. Będą dzierżawcami, ale 
dziwnego typu, bo uiezainteresowanymi w rento­
wości przedsiębiorstwa, skoro doń nic nie włożyli, 
a właściciel zagwarantował im poktycie wydatków, 
deficytu i stały zysk. 

Nie nadarmo p, minister obliczył z taką do­
kładnością, ze właściwe oprocentllwanic oblil!;acyj 
wynosi 9'37 proc. P. minister wie dobrze, że to 
my b,ędziemy płacić1 my odpowiadamy nietylko 
wobec właścicieli obligacyj, posiłkowo na wypadek 
niewypłacalności dzierżawcy, ale w pierwszym rzę­
dzie wobec samego Towarzystwa, że będzie miało 
czysty z)sk w określonej wysokości, a tern samem, 
że my pokryjemy amortyzację i oprocentowanie 
obligacyj, jeżeli dochód nie przyniesie tyle, aby 
pokrył te wszystkie wydatki i wystarczył na wy­
płacenie umówionej dywidendy. 

Gdy więc będzie deficyt, zapłacimy wyrówna­
nie deficytu, amortyzację i oprocentowanie obliga­
czj, oraz rentę Towarzystwu. 

Gdyby jeenak przypadkowo stan dochodów 
był, co jest mało prawdopodobne, tak świetny. że­
by wystarczyło na pokrycie tych pozycyj i zysk 
okazałby 'się wyższym, to go zabierze w całości 
Towarzystwo. 

jedna zatem strona ma same i pewne dochody, 
druga - pokrywa tylko straty. Jest to znana już 
w prawie rzymskiem, t. zw. "sociates leonina" 
j już w pra,wie rzymskiem zakazana. 

"Ja płacę wszystko". 
Towarzystwo akt;:yjne składałoby się z ostat­

nich głupców, gdyby w tych warunkach nie starało 
si~ gospodarować w ten sposób, by kolej nie przy­
nosiła deficytu. Przecież państwo za wszystko 
zapłaci. Pokryje każdy deficyt, każdą stratę. -
Ma wprawdzie wpływ zastrzeżony na orgalJizację 
przedsiębiorstwa, budżet, bilans i t. d., ale wiado­
mo, jak to w praktyce wygląda. Same pensje dy­
rektorskie potrafią cały dochód zjeść. Mamy wiel-

kopański gest. Wystawiliśmy weksel in blanko.­
Będziemy płacili każdą sumę na nim wypisaną. Be­
dziemy płacili przez 40 lat. Za czt.erdzieści lat 
dostaniemy za to kupę starego żelaza. 

Podarunek. 
Stan faktyczny jest więc taki, że Polska bie­

rze pożyczkę na to, aby ją na nieporównanie gor­
szych dla siebie warunkach natychmiast oddać fran­
cuskim kapitalistom, którzy z niej przez czterdzieści 
lat korzystać będą. a po czterdziestu latach bez­
troskiego używania zwrócą w naturze. ' 

Jeżeli nawet sanacyjny "ICK" stwierdza, że 
"pożyczka jest ciężka, a warunki jej uciążlIwe", -
tą możemy sobie wyrobić wyobrażenie, jak będzie 
rz'eczywistość wyglądała. 

Czy potyczka była potrzebna? 
Po zaciągnięciu pożyczki budowa kolei ma 

być dokońcżona w ciągu trzech lat. Gdyby po-

Bankructwo 

życzki nie było, to według słów p. ministra ukoń­
czylibyśmy ją z funduszów budżetowych w ciągu 
4-5 lat, a zatem budowa trwałaby zaledwie rok 
lub dwa dłużej. Roczny wydatek budżetowy na 
ten cel nie przekroczyłby 50-60 miljonów złotych. 
- Teraz skarb państwa będzie wypfacał przez 
pierwsze trzy lata w każdym razie w całości opro­
centowanie obligacyj, no i zysk akcjonarjuszom, 
niewiadomo jak wielki, co wyniesie zapewne nie­
wiele mniej, a później może i więcej. : 

Sam minister ocenia, że wydamy wobec otrzy­
mania pożyczki w okresie 4:-5 lat na tę kolej o 130 
miljonów mniej, co czyn( rocznie 25-30 milj. 

Zle jest z sanacją, jeżeli dla przysporzenia skar­
bowi po 25-30 miljonów przez 4-5 lat obciaża 
państwo na przeciąg dalszych 33 lat stały;'n pod~t­
kiem w wysokości kilkudziesięciu miljonów rocznie 
na rzecz kapitalistów zagranicznych. 

kapitalizmu 
CIEKAWY ARTYKUł... Ks. BISKUPA KUBlNY. 

Przed kilkoma laty zwrócił uą siebie uwagę 
ks. biskup Kubina . przemówieniem, wygłoszonem 
w Częstochowie z okazji powrotu z obczyzny do 
kraju szczątków wieszcza juljusza Słowackiego. 
Przemówienie to swym poziomem daleko odbiegało 
od pr1:eciętnych. 

Obecnie ten sam ks. biskup śląski ogłosił zna­
mienny artykuł, w którym przyznaje, że obecny 
kryzys jest bankructwem ustroju kapitalistycznego. 

"Nie ulega dziś już żadnej wątpliwości - pi­
sze ks. biskup Kubina - że obecny kryzys gospo­
darczy niemniej wstrząsa podstawami świata, niż 
wojna wszechświatowa i że \v następstwach swoich 
może przynieść bodaj większe jeszcze zmiany, a 

I nawet przewroty na świecie, niż ta straszna kata­
strofa. Przy tern jest niemniej bolesny od niej. 
Wystarczy wspomnieć, że w samych cywilizowa­
nych krajach wskutek tego kryzysu jest 18-20 
miljonów bezrobotnych. A to znaczy morze nędzy 
i rozpaczy, które lada chwila mOże się podnieść 
w burzach, grożniejszych od burzy wojny wszech­
światowej i pochłonąć, jeżeli go nie opanujemy, 
całą naszą kulturę"· 

Następnie ks. biskup w następujących słowach 
charakteryzuje obecny kryzys: 

"Przedewszystkiem stwierdzić możemy, jako 
fakt, że kryzys obejmuje dziś cały ~wiat, całą 
ludzkość, wszystkie narody, wszystkie klasy i 
wszystkie dziedziny pracy ludzkie i. 

"Niemniej ważny jest inny objaw. Dzisiejszy 
kryzys gospodarczy nie jest spo"'odowany cZylllli­
karni, niezależnemi od człowieka, bo nie wywołała 
go żadna katastrofa przyrody. Nie jest też, jak się 
często słyszy, przyczyną kryzysu przeludnienie zie­
mi. Przeciwnie, jak powszechnie wiadomo, dzi­
siejszy kryzys llie polega na tern, że jest za mało 
ale raczej, że jest za dużo dóbr gospodarczych n~ 
ziemi. Wytworzyl się wprost paradoksalny stan 
rzeczy. Miljony ludzi dlatego dziś nie mają chleba, 
że jest za dużo zboża, dlatego siedzą w zimnych 
pokojach. że jest za dużo węgla, dlatego nie mogą 
kupić sobie ubrania i obuwia, że je~t tego za dużo 
w sldadach i magazynach. 

Te charakterystyczne cechy dzisiejszego kry­
zysu narzucać nam muszą wniosek, że najgłębsza 
i najistotlliejsza jego przyczylla tkwić musi w sa­
n~pj strukturze gospodarczej, stworzonej i dotąd 
ut;'zymywanej przez ludzi, czyli, że dzisiejszy ustrój 
społeczny i gospudarczy, według którego dokonu­
je się produkcja i podział dóbr, już nie może spro­
stać warunkom, jakie się z biegiem czasu wytwo­
rzyły na ziemi. Dzisiejszy kryzys gospodarczy jest 
więc, według mego zdania, kryzysem samego 
ustroju gospodarczego. Zachwiał on się w samych 
podstawach i wskutek tego albo musi się poddać 
daleko idącemu przeobrażeniu, albo nawet ustąpić 
miejsce innemu ustrojowi gospodarczemu i społecz­
nemu, któryby lepiej odpowiadał dzisiejszym wa­
runkom życia gospodarczego na świecie. 

"Faktycznie system kapitalistyczny właściwie 
już złamał swój stos pacierzowy." 

"Chwila ta jest podobna do owej na końcu 
średnich wieków, kiedy istniejący wówczas ustrój 
zamkniętego gospodarstwa domowego i miejskiego 
się złamał, a powstał ustrój gospodarstwa kapita­
listycznego. " 

W dalszym ciągu swych nader interesujących 
rozważań biskup Kubina nawołuje do stworzenia 
lepszego ustroju, gdyż "wybiła godziną dla wiel­
kich przemian" i ostrzega przed niebezpieczeńst­
wem bolszewickiem, które może zniszczyć kulturę 
nowoczesną· 

Następnie ks. biskup Kubilla wypiera się ja­
kiejkolwiek łączności pomiędzy kościołem a ustro­
jem kapitalistycznym. 

"Kościół św. '- pisze ks. biskup Kubina 
ani nie stworzył tego ustroju, ani go nigdy nie po­
pierał, ani mu się nie zaprzedał. Przeciwnie, ka­
pitalizm wytworzył się w przeciwieństwie do za-

-

sadniczych nauk etyki, którą głosi kościół św. wy­
~ósł na gruncie niekatolickich poglądów na Świat 
I życI,e. Dlatego też naogół zachował się nieprzy­
chylme, a nawet wrogo względem kościoła kato­
lickieĘo i w wielkiej mierze przyczynił się do pod­
kopama podstaw życia religijnego". 

Nader interesujący artykuł swój kończy autor 
wezwaniem do pokoju i zgody między narodami. 

"Konieczn~ reforma lub przebudowa ustroju 
g'~spodarczego l społecznego tylko wtedy będzie 
mIała pożądany skutek, jeżeli będzie podjęta i prze­
prowadzona wszędzie wspólnym wysiłkiem całej 
ludzkoścł, lub przynajmniej większej jej części. 
To żaś jest niemożliwem, dopóki w narcidach i 
między narodami nie zapanuje trwały pokój. 

"I otóż tu otwipra się drugie wielkie zadanie 
d~a koś~ioła i dla katolików w dzisiejszych czasach 
lllepo,koJu społecznego, mianowicie przez głoszenie 
pokOJU, pr.zez pracę nad pokojem między klasami 
I ~lar<?daJ:ll, stworzyć ni,ezbędną, atm,osferę dla spra­
w,edhwo,scl społecznej, dla wspolnego wysiłku 
ludzkOŚCI celem przeprowadzenia koniecznych re­
form w wszechświatowem życiu gospodarczem" . 

Polska Part ja SOCjalistyczna. 
Tekst uchwały dla zgromadzeń l-majowych. 

Zgromadzeni w dn. 1 maja pod czerwonemi 
szłan~a~ami Socjalizmu w ..... : . stwierdzają 
urczyscIe swą ~?tow.oŚć do dalszej walki o prawa 
ludowe, o pokol między narodami ' o wolność w 
Polsce Niepodległej. ' 

Zgromadzeni żądają: 
przywrócznia demokracji i prawa' 
kontroli nad produkcią; , , 

, sp ra ",:,ie,dliw ej reformy rolnej; nadzielania zie­
mią robotmko:v l~olllych" bezrobotnych i małorolnych; 

rzeczywlste] walkI z bezrobociem i rzec,zy-
wistej pomocy dla bezrobotnych; . 

pomocy dla drobnego rolnictwa' 
sprawiedliwej płacy.za pracę ludzką; 
demokratycZ!lej polity~i naro~owościowej. 
Zgrom~d~em łączą SIę z mIędzynarodowym 

ru~hem socjahstycznym we wspólnym wysiłku 
s~Ierowanym przeciw kapitalizmowi i militaryzmo~ 
WI, przeCIW dyktaturze faszystowskiej i komuni­
stycznej - we wspólnej walce o nowy ład spo­
łeczny, o Socjalizm. 

/ Bili ... 
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie od­

był się proces, który podobnie jak niedawny skan­
daliczny proces o zabójstwo Centnerszwera- odsło­
nił jes,zcz,eieden. rą~ek tajemnicy, okrywaj~cej me­
to~y, Jakle stosuJe ~Ię w niektórych urzędach poli­
cyJ11ych przy badanIU oskarżyollych. 

Mieszkaniec Białegostoku, Edward Rutkowski 
zaaresztowany został jako podejrzany o kradzież~ 
Podczas ba~ania v: u,rzędzie śledczym w Białym­
s~oku. stawI.a~, opor I podrapał dwóch fUllkcjona­
r]uszow polICJI. SkutkIem tego oskarżony został 
o opór władzy i stanął przed sądem okręgowym 
w Białymstoku. 

W czasie rozprawy zeznał, że policja go biła 
a on się jedynie bronił. ' 

- Mnie bili, a innym więżniom dawali ocet 
do nos~ i wyrywali włosy - zeznał przed sądem. 

MImo to skazany został na 8 miesięcy więzienia. 
Obecnie przed sądem apelacyjnym zeznawali 

świadkowie, którzy byli obecni podczas "badania" 
Rutkowskiego. Stwierdzili oni, że istotnie Rutkow­
skiego bito, a innemu aresztantowi niejakiemu Ka-
weckiemu, wyrywano włosy. ' 

Zeznania świadków, zgodne co do faktu bicia 
przyczyniły się do tego, że sąd apelacyjny wydał 
wyrok, uniewiniaj~cy Rutkowskiego. 



Nr. 16 

Komunikat Referatu Oświatow. 
Dzielnicy Księ!y Młyn. 

w sobotę dn. 25 kwietnia 1931 r. wygłoszo­
ny zostanie odczyt o. poc.zątkach piś~iennict~a nie­
tylko w Polsce, ale l w lllllych krajach, u mnych 
ludów które stworzyły wysoką kulturę już kilka 
tysięc}' lat temu (Egipt, Mezopotamja, Fenicja, 
Grecja, Rzym, Arabja)., ., . 

Literatura, szczegolme literatura pIękna, była 
i jest jednym z najpotężniejsz~ch czynuik~w, od­
działywujących na dusz~ cz~owleka. W. doble obec­
nej nie każdy ma czas l zalllter.esowa.llle do czy,ta­
nia dzieł naukowych, ale prawl~ kazdy człowl~k 
czyta dzieła z literatury pię~neJ., lub nawet. llle~ 
pięknej (kryminalno - sensacYJneJ, pornograficznej 
i t. d.). 

Obecnie literatura jest dostępną dla klas po­
siadających - byla i jest potężną bronią, ~ ~c~ 
rękach w walce z proletarjatem. Może byc I JUz 
się sta;e potężną bronią proletarjatu w walce z ~a­
pitałem. Już obecnie w Amerece to;-" .. Upton .SlI~­
klair powieściami swemi rozwala SWIat k~p~tah­
styczny - na gruzach j~go ,,~~rasta So.cJahzm; 
w tych dniach prysła w HISZpan] l monarchJa - do 
jej ocalenia przyczynił się wielki pisarz współcze­
sny His1.panji - Blasco Ibanez - s~azaI:y na wy­
gnanie przez Alfonsa XIII-teg? -:- 1ll~ dozył Repu: 
bliki. (Dzieła Ibaneza znajdUją SIę w naszej 
bipljotece). . .. 

Musimy poznać literaturę piękną, mUSImy Jej 
blaski wnieść do życia rodzin robotniczych. . 

A więc wszyscy śpieszcie na odczyt do DZIel­
nicy Księży Młyn, Fabryczna 2. 

Początek odczytu o godz. 7 wiecz. 

Zgierz. 
(Sprawy organizacyJne.) 

W dniu ll-go kwietnia 1'. b. na Ogólnem 
Zebraniu Partyjno "przy obecności przedstawi~iela 
O. K. R.-U Łódź-Podm. tow. posła SzczerkowskIego, 
został wybrany nowy Komitet Part. w osobach 
t. t.: 1) Przewodniczący Heronim Teodorczyk, 
2) Sekretarz Teodor Krysiak, 3) Skarbl~ik Michał 
Stasiński, członkowie: Aleksander Roll l Bolesław 
StaliTlski. 

Z życia partji. 
DO DELEGATÓW 

na XXII!Kongres P. P. s. w Krakowie. 
Wszystkim towarzyszom, którzy przybędą do 

Krakowa na Kongres Partyjny w czasie Zielonych 
Swiąt, zwracamy uwagę, aby zgłaszali zapotrzebo­
wanie na kwatery z podaniem, czy ref1ektuja na 
mieszkanie w hotelu, czy też we wspólnoj kwate­
rze, oraz dokładny termin przyjazdu - najdalej 
do dnia 12 maja b. r. do sekretarjatu O.K.R.P.P.S. 
Kraków - miasto, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 

Kto ,nie zgłosi do powyższego terminu zapo­
trzebowania, nłe będzie mógł reflektować na kwa'" 
terę wobec przewidzianych licznych wyCIeczek do 
Krakowu w czasie Zielonych Świąt. 

Okręgowy Komitet Robohn'czy Kraków-miasto 

PRZED 1 MAJA. 
Organizacje zawodowe muszą już obecnie roz­

począć przygotowania do manifestacyj pierwszoma­
jowych. Im cięższe czasy, im warunki w jakich ży­
je proletarjat gorsze, tem potężniejszą winna być 
manifestacja pierwszomajowa. Jest ona symbolem 
całej uaszej pracy i walki. 

-Manifestacja pierwszomajowa ma pobudzić 
ducha walczących, ma dodać energji i wiary opie­
szałym, ma Lbudzić ze snu apatycznych i nieuświa­
domionych. Lecz nie tylko to. Demonstracja pierw­
szomajowa ma pokazać siłę robotnika. Tak jest 
zagranicą, tak bywało i w Polsce. Dlatego też bur­
żuazja zawsze bała się ogromnie tych demonstracyj. 
Burżuazja nie lubi, aby robotnik wychodzjł na ulicę 
kupą. Nie lubi widzieć tych spracowanych twarzy. 

Ale aby 1 Maj wywarł pożądane wrażenie, 
manifestacja nasza musi być masowa. I dlatego or­
ganizacje zawodowe muszą już obecnie rozszerzyć 
przygotowania do 1 Maja. 

W chwili obecnej manifestacja pierwszomajo­
wa ma specjalne znaczenie, naJeży zatem dołożyć 
specjalnych starań, aby wypadła jaknajwspanialej. 

Pierwszpmajowa zbiórka T. U. R. 
na Oświatę Robotniczą. 

W dn. 1 maja odbędzie się w całym kraju 
doroczna zbiórka pieniężna na oświatę robotniczą 
na zasadzie udzielonego zezwolenia przez Min. 
Spraw Wewnętrznych. 

Sekretarjat Generalny T.U.R. rozsyła oddzia­
łom wezwanie i instrukcje, aby natychmiast przy­
stąpiły do tworz~nia komitetów zbiórki. 

Dzielnica Zielona. 
Zawiadamia się wszystkich członków i sym­

patyków, iż w sobotę, dnia 25 kwietnia o g. 7-ej 
wieczór odbędzie się masówka związana z obcho-
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dem l-go Maja w lokalu własnym przy ul. N owo­
Targowej 31. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Dzielnica Chojny. 
W sobotę, dnia 25 kwietnia 1931 r. o godz. 

6 i pół wieczorem odbędzie się masówka w spra­
wie święta pierwszego Maja, na którą to zaprasza­
my członków i sympatyków. 

PODZIĘKOWANIE. 

Komitet dzielnicy ChOjlly składa podziękowa­
nie tow. Palastrowi za ofiarowane dziewięć książek 
powieściowych na bibljotekę w Chojnach im. Mont­
wiłła Mireckiego. 

Dzielnica Baluty. 
Komitet dzielnicy " Bałut y" podaje do wiado­

mości, że w poniedziałek dnia 27 kwietnia b. r. 
odbędzie się Masówka. na której referat polityczny 
wygłosi tow. radny Potkański J. 

Dzielnica Czerwona. 
W dniu 25 kwietnia b. r. t. j. w sobotę o go­

dzinie 6 i pół w sali dzielnicy " Czerwonej " odbę­
dzie się Masówka dla członków i sympatyków, na 
której referat polityczny wygłosi tow. prezydent 
Br. Ziemięcki. O liczne i punktualne przybycie 
prosi Komitet 

Dzielnica Górna. 
W sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 8 wieczorem 

w lokalu dzielnicy odbędzie się odczyt p. t. "Re­
wolucja rosyjska i jej błędy". Referent t. Polec ki. 

W niedzielę, dn. 26 b.m. o godz. 10 i pół ra­
no w lokalu dzielnicy "Górnej" odbędzie się ogól­
ne zebranie członków. Sprawy bardzo ważne. 

Dnia 30 b. m. o godz. 6 wiecz. " odbędzie się 
w lokalu dzielnicy Uroczysta Akademja, połączona 
z występami Czerwonego Harcerstwa z okazji świę­
ta pracy 1 maja, na którą uprzejmie zaprasza 
Wejście bezpłatne. Komitet 

Dzielnica Koziny. 
W niedzielę, dnia 26 kwietnia r. b. o g. lO-ej 

rano odbędzie się masówka w lokalu własnym. 
Prosimy o liczne przybycie. 

Komitet 

Dzielnica Księży Młyn . 

W sobotę, dnia 25.IV. 1931 r. o godz. 7 wiecz. 
wygłoszony zostanie odczyt na temat: "Wstęp do 
literatury", na który zaprasza wszystkich członków 
i sympatyków Komitet. 

Dzielnica Lewa. 
W sobotę, dnia 25 kwietnia r.b. o godz. 6 i pół 

wieczór odbędzie się masówka 1-szo majowa, refe­
rent tow. Kempner R. 

O liczne i punktualne przybycie członków i 
sympatyków prosi Komitet 

Dzielnica Prawa. 
W środę, dnia 29 b. m. o godz.7-ej wiecz. 

odbędzie się 2-ga z kolei masówka poświęcona 
świętu świata pracy l-go maja. Obecność WSLySt­

kich członków i symapatyków obowiązkowa. 

dzie 

Dzielnica Widzew. 
Dnia 25 b. m. o godz. 7-ej wieczorem odbę. 
się masówka. ° liczne i punktualne przybycie uprasza 

Komitet 
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OGŁOSZENIE. 

Bryndza majowa dla P. T. urzędników, pra­
cowników i emerytów państwowych. 

Do nabycia u firmy 
Sławek & Matuszewski. 

NOWE PRZYSŁOWIE. 

Służ panu wiernie, on ci za to bebe. 

SŁUŻ JEDYNCE WIERNIE. 

Niepięknie wprawdzie, ale arcyludzkie i zro­
zumiałe jest uczucie, które Niemiec nazywa "Scha­
dellfreude". Naturalna u człowieka jgst uciecha na 
widok, jak ten, kto pod nim dołki kopie, sam w 
nie wpada. 

Urzędnicy, zwłaszcza administracyjni, oraz na 
uczyc'ele ludowi, przy ostatnich wyborach tak gor­
liwą rozwinęli akcję za jedynką, za jawnem gło­
sowaniem na jedynkę, że zwycięstwo jedynki przy 
wyborach poczytywane jest przez szeroki ogół wy­
borców za dzieło urzędników. Toteż ogół ludności 
teraz powiada: urzędnicy sami chcieli mieć więk.­
szość jedynki w Sejmie i teraz ją mają; sami piwa 
nawarzyrzyli i wypić je muszą. 

P. P. S. nie dała się ponieść uczuciu "Scha­
denfreude" i posłowie socjalistyczni w Sejmie -
z głębokiego przekonania, że pie godzi się złem 
za złe odpłacać - głosowali przeciw obcięciu pen­
syj urzędniczych o '15 procent. 

Ale u ogółu ludności urzędnicy i nauczyciele 
zaskarbili sobie przy wyborach takie sympatje, że 
posłowie chłopscy razem z większością jedYllkową 
głosowali za obcięciem im pensyj. 

Ze strony chłopów był to odwet, ze strony 
jedynki niewdzięczność. 

Jak sobie kto pościele ... 

TRZYNASTKA. 

Ex-królowi Alfonsowi XIII trzynastka jakoś 
niezbyt posłużyła. 

Z tego powodu pisze "ICK": "Zabobonny na­
ród hiszpański przywiązuje wielkie znaczenie do. 
trzynastki" . 

W sanacyjnym dzienniku taki brzydki przytyk?· 
T akie urąganie pod adresem Primo de Madera? 

BRZESKI RYSZANEK. 

W związku z wypadkiem, jaki spotkał ppłk 
Ryszanka jest wersja, że wypadek ten przeczuł 
nasz wieszcz Mickiewicz w następującym wierszu: 

"Właśnie dwukonną dryndą przed szpitala ganek 
Zajechał ranny w kostkę pan brzeski Ryszanek". 

OBNIŻKA POLITYCZNA. 

- Wytłomacz mi, dlaczego właśnie 1 maja 
ściągną n.am 15 proc. poborów urzędniczych? 

- Zebyśmy wiedzieli, że jest to święto ludu 
pracującego. 

W KRAJU IDjOTÓW. 

Po obniżce pensyj: Polska to kraj wielkich 
ludzi do małych zarobków. 

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY. " 

Nad całą Polską głęboka depresja. Z zachodu 
powiał Wicher, groźny nietyle dla całej Polski, ile 
głównie dla Obw~epola. W całym kraju opady cen 
poza tern pada gęsto przemysł, w okolicy Belwe­
deru padają na twarz. Przelotny grad odznaczeń. 
Temperatura przeważnie wyborowa, na 45 proc. 
Mała obniżka do 15 proc. w okolicy kolonij urzęd­
niczych. 

Z życia Młodzieży T. U. R.' DOSADNE OKRESLENIE. 
Handel stoi, bankierzy siedzą, przemysł leży. 

Koło im. St. Żeromskiego jest czynne i dy­
żury sekretarza odbywają się we wtorki,' środy, 
czwartki i soboty od godz. 7-9" wieczorem. 

Przy kole im. St. Żeromskiego organizuje śię 
sekcja kolarska. Wszyscy chętni towarzysze wraz 
z rowerami proszeni są o przybycie w dniach dy­
żurów kap. Lanemana t. j. w środy, soboty i nie­
dzie~e od godziny 18-ej do 21-ej. 

Hocki-klocki~ 
WYTRYCH. 

W dużym gmachu pewnego urzędu zaskoczył 
urzędników przed kilku dniami osobli\ovy figiel, do­
konany przez nieznanvch sprawców. Mianowicie 
rano, przyszedłszy do urzędu, gdy chcieli wejść do 
kancelaryj zastali urzędnicy na każdej klamce za­
wieszony wytrych i kartkę z napisem: "Załączonem 
narzędziem dorób Pan sobie 15 proc.". 

PRJiTENSJA. 

Pewien urzędnik państwowy narzekał onegdaj 
wobec kolegów: 

- Gdyby obcięli 15 proc. tym, co nie głoso­
wali na jedynkę, byłoby to w porządku. Ale ja 
jawnie głosowałem na jedynkę, a i tak obcinają mi 
15 proc. z pensjil Nie do pojEicial 

HISZPANIE A MARSZAŁEK. 

Republikanie hiszpańscy chcieli się zwrócić z 
zaproszeniem do p. Marszałka o łaskawe przybycie 
na wywczasy do Barcelony. Twierdzą, że p. Mar­
szałek w ruchu rewolucyjnym dużo szczęścia przynosi. 

POWRÓT TATY. 

. .. Wtem słychać turkot, wozy jadą drogą, 
Lokomotywa na przedzie ... 
Skoczyły dzieci i krzyczą, jak mogą: 
"Tato, ach tato nasz jedzie"! 

Zobaczył tato, pociągnął wąsisko, 
Z wagonu zwolna wysiada: 
- Ha, jak się macie? Czy w porządku wszystko? 
Czyście tęsknili do dziada? 

- Jak Konstytucja? Jak Kostek? .Witosy? 
A, ot - mam figi w koszyku! 
Wszyscy, na różne tłomaczą się głosy, 
Pełno popłochu i krzyku!... 

W CUKIERNI NA GIENSZEGASS. 

- Jabym chciał być na procesie wch posłów 
co to siedzieli w Brześciu. 

- A ile wy, Symche, macie lat? 
- Pięćdziesiąt. 

- A wasz wnuczek ile ma lat? 
- Dwa. 

. N o, to ani wy, ani on nie doczekacie się tego 
procesu. 

\ 
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KOMUNIKATY. 

Miłośnicy Sztuki! Amatorzy Malarze! 

Towarzyszki, Towar~ysze, Sympatycy! 

'l\r kraju niebywała nędza, bezrobocie, nie­
spotykane clot~ld wypadki gkHłu zli to doradcy, alc 
klasa pracująca nie ustani \'II walce z nimi aż 
L,upełnic zniszcz\' tt'll produkt ustroiu kapitalisty­
cznego. W drodze do jaśnif'jszego jutra nie wolno 
jednak zapolllllina(~ ;!ni n.a l'~wil~ .1) prac\ oświato­
\\'('j. Pral'lljrny w każdeJ dZll'dzlI1lf' l 

Sekrt>tarjat Okręgowy Towarz\'stwa Uniwer­
s\'tf·tu Rohutni0zl'go \'II Zagł~hiu Daorowskit-m po­
stanowi! znrganizo\\'al' \Vystaw!;' Obrazów 1\rty-: 
stycznych, IJryginałów i kOllji, llla]o\vanych przez 
cżłollhl\\' i przyj::lciól T. U. R. O. l\1. i C:zerwo-
Jl~KI) r J arC(' rstwa. . 

Okn'gi i Oddziały: \Varszawa, "Vi1Do, Lwów, 
POZlHlI'l, i( rąk()\\, LlIllli n, IJlIlź, Gdynia. Gro(lno, 
KatuwicI' proszone s~ () wspólprac!: z Zagł('lli('1l1 
Uabrowskicl1l. "Vystawa otwarta hc:dzi(' lO czer­
wca r. b •. l\Ialtlici;' 1l1n'azy! ~all1alowane już na(l­
właicil'. Gh\\\'nir' nadsyłajci,' rragml'uty z życia 
r~botnicz(.'g(), 111<11 )\\'( 'go, Ob(.lZ.OW('go, organiza6rJlw­
gu. Pl'jzarzl' i widoki jlrz l myslo\Yf' z \VaszE'j. 
okl;llic\'. (>IIl'az\, artystyczl11' propagandowI', kar.\'­
katur):) afiszl' il11strll"'Ul11', alt'gorjl'. symll()h- r()ja­
JiStYCZI1l', llllltrl'ty i t, p. 

I~U111itl't wystawy prosi o nadsylallif' prac 
zbiurowo za pokwitc)\vaniem przt·z Okrr.'gi, luu 
bezpośJ erlniu dl} dnia 25 maja pod adn'sl'm: Pra­
cownia ram "La Ornan1ll" S m>L)(Jw il'l' , ul. pl'. l\Iu­
scickit'go I" ~l, Bul. CZ('cho\\'ski, 

Dla udug()dni"nia przt'sylki pocztą i l~olei;\ 
przesyła(' tylko ollrazy na plótnach, kartonach, tr'k­
turach i <l\'ktach lwz ram i Lkitramó\Y, opakowani I' 
staranne. - Rozmiary (bwuluL:. Do każd('j pracy 
lllusi byt, dołączona kartka z doklaclnE'm adn'sem 
malarza - amatora oraz z dopiskiem "wypożvczo­
.ny" lub "do sprzedania, cena .... " C('nę sprzeda;i:ną 
\\;yznaczy Komitet po doliczeniu kosztów i dochodu 
na n~]e oo.wiatowe T. U. R. - Z. D. PrL,\' wysta­
wie lJt;'dzil' też otwartv specjalny ella Zad~bia- Dą­
lJruwski~'g() Dzial Ręcznych Robót KobiE'cych. 
Z Okręgów im1) ch Komitet może prz\'jąc hafty, 
aplikacje, hatiki, projekty na oz(loLy lokali i t. p. 

~~~~~~~~~I 

Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Łodzi 

Narutowicza 42. 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

od 1 złotego _ ~ 

wzwyż za wysokiem oprocentowaniem. 

Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łcdzi 
całym swym majątkiem i dochodÓimi. 

~ Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. ~ 
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tylko takie, które łatwo przes]a(; poczt:l· I 
A wi(~c razem, twórzllly pi,:kJl()! Prace z::l- I 

.sługujące nil wyróżnienia KOlJlitet wysk na wy­
stawę zlotową dQ \Viednia. 

Kom/tet rV)Istah'Y l: u. R,-Z. D. 
Sosnowiec, :20 marca 1931 r. 

Do Wszystkich, Członk6w 
~półdzielni Sp~żywc6w. 

Z clat,! 1 maja 1931 roku wyjdą pit'rwsze nu­
mera "Spólnoty") dwutygodnika poświęconego 
sprawom Iwoperacji. "Spólnotę" osobno wydawa(: 
będzie Puwszechna Sp()łdzklnia \\'1 nozi, i IJsubno 
reszta Spóldziel.ni Okręgu. 

\\'szyscr czlonkowie Spółdzielni powinni ujJo­
JllJ.1ie(' sit;' \\' swoich sklepach () stale przysyłani(> 

Nr. 16 , 
iJll tego piSlll<l do domu, pr7.yczem niektóre Spól~ 
dzielnie dostarczać: go będą swoini czlonkom bez­
platnIc, niektórc . po wplacaniu I zl. roc.lIll'j 
prenumeraty, inne zaś po uzyskaniu zgody człoll­
ka na potrąceme 1 zł. przyszłych zwrotów od za-
kupów td) \Vid~ndyl. --

Z Ł6dzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 
. Lóclzka Straż Ogniowa Ochntlllcza podaje ni­

nleJs~ell1 do łaskawej wiadolllości, Ż(> czysty zysk 
z dl11Ll znaczka) odbytegu \V dniu 18 kwietnia r. L. 
na rzf'('z Lódzkiej Straż\' Ogniowej: Ochotniczej, 

wynosi zł. 10.238.49. 
\Vszystkim tym. kt,')rzy swemi Il[iar,lIJ11 i pra­

ca przyczynili sit;' do tak wydatnl'gl) zćlsiknia 111.1 

szych fundusz,h\', wyrażam)' sl'rr1eczJll' pnrlzif:ku\\'aI11t' 
Zarzarl 

\V soboty OLI g. 2 do'! po pol. i w ]l ierlzielę !Id g. 1 ~ do .~ 1'0 pul 
wSlI\ystkie miejsca po 1 i 1.50 zł. 

DZIŚ I DNI ' NASTĘPNYCH! -

·1 Chcąc upamiętniĆ XX jubileuszowy rok istnienia naszego kinoteatru, 
nie zważając na kolosalne trudności, połączone z ogromnymi 
kosztami, sprowadziliśmy do Łodzi NAJWIĘKSZY FILM. ŚWIATA p.t.: 

,N lZMIA 
podług' E. M. Remarqu'a. 

}>,,('zqtek przc,lsta\\'iell (1 g. 'ł po r",!., \\' soboty Ol g, 2, \Y nicdzielę o godz. 1~, ostatlliego li g. 10 wieczór. 

OGł~OSZENIE. 
()pi"raj::j(' sip na RI)ZpLJIZ~~dll'nlu Prezydenta RzeczyplJspolitej Pulskwj z dnia 31 sic'rpnia 1~1.)] r. 

o zal. lI'zpi:'{:zeniu podaży prZt dl1liot(\w p()ws~('dniPgn , użytkll. (Dz. U. R. P. l ~r. U I jluz. ::;27) Rutpor.zcj­
dZ~11ILl 111lllstnl Spraw \V( WIl:trznyd1 z dnia :.!9 pa/.dZJl rIllka ]q:!9 rokll J z dnia l ~i('rp111ą In_,11 r. u 
1:(>~ulll\\'al1J11 przt-t\YIII-()\\' zlJ4\ż L'~ll bU\\'y~'h i jPgo przl !\\'Ul'llW ordZ L'egh (I h. l'. R. p, 11,. l poz. GUl 
I ~ ~': hO l)()Z. ' '.h) RI)ZJl(llza~lzt·n.1ll \\ oJ~ worly. l odzklt'~O z unl,1 '. ~wietnia 1 l~q J. olaz fid upinji rn 
IIlISJI ~I() ustalaJ11~ ('I J1 "'!Ta/: l lT1 1 J 1l~1 p()sledlCJ11~ \\~ u]Jw 1.1. kWldnl.d I H l r. nmiejszem podaję dl) wiLl­

dUJllosC! l1ut'szkall(,UIll Jlllasta Lodzl L'O nastl:Jlllje: 
Uchwal;! l\Iagistratll m. Lodzi z dnia I t kwietnIa I~nl roku za z:,::odą Ministerstwa Spraw \Ve\\'-

nętJ znych L,llsta1y \YY-lnaczonc następuj'lc cen) maksymalne (najw'y~sze). • 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg. w detalu: 
1l1:\ka pszenna ')5°" zł. (u,!) 

uaka pszenna 65 ' I) zł. 1).56 
chleb żytni pytlowy 65°" z1. U.tU 
~ kI;.:.. lJUcht'n"'~ chleua Ż) tnie:gu pytl()\\,('gu zl. IH,a) 

l hl,·l) razowy zł. U.35 
bulki zł. l.()() 

1 hulk" Il wadze 50 gramów zł. IJ.US 

(l klg:. Lulek winien zawieral: :2lJ sztuk). 

\V !llyŚ! § 1 () zacyt()\Y,lnl gu \\'~ żej Rozpurzą<lzenia illinistra Spraw \VewnętrZl1\'ch winni żac1anill 
luh p ·'IJierani:l cen ,;·yższ~'c.h Ild wjzriaczonvch hęd,] ukarani prz('z wJadz\, administr-acyjnq I Ins'tancji 
\y{ "Iug art. art. 4, I :1 wyzPJ zacytowanego RozporządzenIa Prezydenta RZl'czypospolitc'j aresztem do 
~ fy'{o{~ni lub,. g.-zywl1ą do 3.000 złotych, o ile dany ~zyn nie ulega sunl\\,SZ('I1l\l ukaraniu w ll1\'śl 
11l1l\,-h l staw karnych. -
\\'~ /1 j wyznaczune -ceny maksymalne obowiązują na tf'l'enie m. Lotlzi od dnia nast~pneg() po 'ogłoszeniu. 

Ló<U, dnia ~1 kwietnia lYJI roku. 

Wiceprezydent m. Łodzi 

(-) St. Rapals~i. 
7.~ ~Jr:~s~~~~~~~~aaSD~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~E933I"~"""~ 

TEATR ŚWIETLNY ' .~ \NTELKT PODWÓJ.1Y PROGR.\l\I 

"P~~~Pms~!~~~!.E" ,:ielki ;)'C ';i:iie6." . Z d ia 
Ceny miejsc: 1-1.25 71.11-90 gr. 111-00 gl'. \V roli gł. Ronald Colman i John Benhet. W roli glównej: Adam Brodzisz 

zie' 
Na I-szy seans wS7.yslkie miejsca po 50 gr. 

Nilst(:pny prilgram: "Simba król dzikich zwierząt". "Rar(lla zalwchanych". 
___ D.z.i.śillli;;dlln.lm· IInlllaillsiZt=ęi:pii:ln=Y!llC.hra!:;:l!Eie:;r.iliZlW~ sobotę i w niedz.ielę PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. Ceny: dla dzieci 20 gr. dla dorosł. 50 gr. 

~ ____ ~ _____ ... --------~""I~~BBZBDmamm~--.. _a3EaE~~Bmac~-,,"mEga"~ 

,'ast<:pny pro~mm' I 
Rzecz dzieje się w 1913 r, w Cz~rniowcar;h, na Bukowinie kr6tko przed rozpoczęciem ojny Piramid" 
~6~~;~~ Norma Talmadge, Gilbert Roland i Arnold Kent 

B ETA~-----I 
. Przełomowy dramat 

. miłości i poświęcenia 

Kino-Teatr Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 

OSTATNiE 2 DNI! OSTATNIE 2 DNI! 

Ceny miejsc: 
na I-szy i II-gi seans, I, II m. 60 gr., III m. 40 gr • 

VVielki szlagier~ Pierwszy raz w Łodzi! 

-~~K' 
Przełomowy dramat 
miłości I poświęcenia "W cieniu I 

............... '._ ...... am~~~I ................ ł~ma~~mD .. ma_ ... !~~~~~~EE_ 

CENY OGŁOSZEŃ 
C en, ogloszell należy rozumieć za 

\viersz \\':y~okości l milimetra 

Miejscowe: Drobne. za \Y~TaZ ~ groszy ~najmniej :'0 groszy J. ni;, poslukuj:jcj dl I'rn, \' l) zaguhioll\ c li dokulI'lenta('h 7.a \\.\ raz :, gn)sz\' 
Zwyczajne: Za milimetr jednolamu\\'c ~:, groszy (śtr. (, lam.), komulllkaty, nekrolugi i \\. tek:kie przcd ' krUIlJ!;q pIJ ~O groszy (~tr:ona <-lamowa) 
Zamiejscowe o '10 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. ----- - _. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Drukarnia J. Djamenta, uL Kilińskiego 50. Wydawca Łód~ki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń 


